Łódź, 


` Cena 15 fen. 


Sorotna. $1 grudnia 1918 r. 


Wydanie wieczorne. 


PRERUMERATA: | 


„Mesięczńie Mrk. 2.00. Kwartalnie — 


Mrk. 6.00. 


pi Redakcja i Administracja — Piotrkowska: 108, | 


t 
$ 
9 


OGŁOSZENIA: 


Za tekstem sa wiersz petiłowy jedne: 
szpaltowy „(na stronie pięć szpalt) Mrk.. 200 - 


WZ 
s 
_ 


zesi zajęli Sląsk. 
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Niemcy chciały wojny. Sprawa krajów nadreńskich. Rozruchy w Zagłębiu. 


Wojska: czecho -stówackie 
„na Śląsku. 
Berlin, 21 grudnia. 
(P, A, T) 

Wedle futejszych tes 
legramów  iskrowych 
obsadziły wojska Cze. 
cho "słowackie Sląsk 
maustryjaozi | 

P. A. T. niema dò tej pory skąd- 


inąd potwierdzenia tej wiado* 
774ści). 


Znamienny głos. 


Paryż, 21, grudnia. 
(P. A. T.) 

Z Zurychu donoszą: ` 

Wyższę funkcjonarjosa w ber- 
„Jińskim ministerium spraw zagra 
nieznyeh Hamann (9) ogłosił świe- 
żo broszurę o przyczynach wojny. 

Główna część tej pracy składa 
się ze Sprawozdań 0 pertrakta= 
cjach od roku 1898 fo 1901, któ- 
re miały na celu utworzenie żwią- 
zku niemiecko angielskiego. 

Rząd angielski zaproponował 
wówcżas przymierze dla utrwale- 
nia pokoju, półsował także myśl 
specjalnej konwencji, odnoszącej 
sią do Marokka. Niemcy jednak 
pragnęły w owym czasie wojny i 
nie przyjęły propozycji angiel- 
skiej, Dyplomacja niemiecka trzy- 
mała się nadał tej metody, która 
doprowadziła do wybucha wojny. 


Sprawa. Nadronji, 


„© Berlin, 21 grudnia. 
(P. A. T.). 

Pruski mioister spraw wewnętrz. 
nych omawiał na Konferencji w 
Elberfeldzie z parlamentarzystami, 
wielkimi przemysłowcami, przed- 
stawicielami miast, urzędnikami i 
ezłonkami rad! robotniczo=żołnier* 
skich sprawę Nadrenji, 

Wszyscy uczestnicy konferen- 
cji postanowili: jednogłośnie, że 
prowiucje 'nadreńskte pozostać 
muszą przy Niemczech i że nale- 
ży zwalczać wszystkie zamiary, 
mające na celu oderwanie Nadre- 
aji od Niemiee, 

Na ogólnem zgromadzenia zwo- 
łanym przez partję centrum za- 
protestowano ostro przeciwko za- 


miarowi utworzenia z Nadrenji 
państw a buj-oowev. Kraje nad 
rrftskie muszą n tzodzielnie po- 


7 ruemczech. 


Francuzi w Zagrzebiu. 


Paryż, 21 grudnia, 
(DA. P.) 

7 Genewy donoszą: Jugósło- 
wiańskie dzienniki przynoszą ob» 
szerny opis przybywania wojsk 
ftanenskich do Zagrzebiś. Pierw- 
szy przybył do. miasta generał 
ftancuski w towarzystwie 10 ofi- 
cerów i 20 ;żołuierzy, | 

Ołbeaqmie tłumy ladnośśi- 0- 
czekiwały go na stacji i powitały 
frenetycznymi okrzykami, 

Na pówitanie generała francn= 
skiego przybyła.na stację delega- 
oja rady narodowej Jugosławji z 
ministrem obrony narodowej z 
Trlnkówiczem, na czele. Tłum 
wyniósł generała francuskiego na 
ramionach a dworca, 

Nazajutrz przybzły pierwsze 
oddziały wojsk fraucaskich do 
Zagrzebia. 


Vaterland Górnośląski 
zagrożony. 


Katowice, 21 grudnia, 


„Kattowitzer Ztę.* podaje ta- 


kie alarmujące wieści z Króle 
stwa: Nad granicą pols:6-śląską 
polacy zzromadzili znacznć Biły 
wojskowe, celem zbrojnego fapa- 
da na Górny Śląsk. Termin na 
padn jóż ustalony. Polasy nie 
mają zanfania do konferencji po- 
kojowej więc żerwali stosunki dy 
plomatycżne z Berlińem, aby mieś 
wolną rękę do ewaltów. W nié 
dziele polskie Gwardje, czerwona 
i biała, miały otarczkę pomiędzy 
Sosnowcem a Szopfenicami, W to 
ka bitwy oddziały polskie prze- 
kroczyły granicę niemiecką i trze- 
ba było je odpędzić oguiem ka- 
tabinowym. 

Chwila jest groźna. 

„Kattowitzer Ztnó.* 
się wysłania na Górny 
siłków z Berlina, 


Sprawa wydania Wilhelma, 
Berlin, 21 gradnia. 


Na telegram partji demokra» 
tycznej w Marborzu Ebert odpo 
wiedział, iż wiadomość, jakoby 
rząd zgodził sią na wydanie by 
legò cesarza przez Holandją, jest 
nieprawdziwa, 


Reformy szkolne w Saksonii. 


Berlin, 21 grednia, 
Saski minister oświaty Beck, 
zakomunikował na zebraniu nau- 
czycieli,1ż począwszy od 1 styca- 
mia 1919 r. szkolnictwo ludowe w 
Saksonji ulegnie gruntownej gee 


domara 
Śląsk po- 


Wpływ kleru tonpełnia 
ustanie, Szkoły. będą bezpłatne. 
nocząwszy of Wielkiej. Nocy. 
Koncesje na szkoły prywatne nie 
będą udzielane. 


Strajki w kopalniach 
niemieckich, 


Berin, 21 zrudnia.? 


dak donósi komisarjnt wężlo» 
+y na fzeszą produkcja węzla 
abniżyła sią na Qórngm Śląsku # 
12.000 wazonów ”dziewnie na 5,000, 
aw Westfalji z 25,000 na 15.000. 
Wobee rozszerzającego się |straj- 
tu miąuzy pórńikami westfalski- 
mi cyfry te jeszcze sią więcej ot- 
niżą, tak że Berlinowi groai su- 
pełny brat węgla, 


(P. A. Ti wóbeć przetwania 
połączeńia telefonicźnego 2% ża: 
qranicą, nie otrzytnała depesż te- 
lefonicznych 1 wobeć tego posiś- 
lamy dylko depesze iskrowe). 


W Zagłębiu Dąbrowskim. 


„lskra* sosńówiecka  pódaje 
szóżeqóły źatarzu między admini- 
steacją i górnikami na kopalniach 
„Flora* | „Reden*, 4 

Górnicy na Florzó i Redeńle, 
namówieni przez miejscowych bol 
szewików, zażądali 100 próc. pód- 
wyżki. P. Gadomski, dyrektor ko- 
palni Flora pòd Dąbrową, ózżnaj 
mił, że poprostu ze Wwzgląędów 
technicznych nie jest w możności 
zarządzić wypłaty w tym rózmia- 
rze, zaproponował więo podwyżki 
od 40—60 proc., tem bardziej, że 
listy płacy, uwzględniające te 
właśnie podwyżki, były juź gô- 
towe. 

Tymczasem górnicy kopalni 
Flóra odmówili przyjecia propo- 
nowanej wypłaty, żądając katego 
rycznie całkowitej 100-procento- 
wej podwyżki. 

P. Gadomski: odmówił, 

Wskatek odmowy, górnicy po- 
dobno wyciągneli p, G. z domu i 
ciągnełi zm krzykiem do 6zibu 
Według „Iskry*%, p. G. wepchnięto w 
przepaść, leca zdałał się on u+ 
chwycić ma liną i zawisł na niej, 
dla nóg zaś mnalazł oparcie na 
desce, 

Po rozejścin się tłumu, dyrek 
tora Gadomskiego zdołano wyda 
być z szybru. 

Tego rodzaju wypadek mial 
podobno również miejsce na kos 
palni Reden.. 

I tu wieczono do szyba inż. 
Malinowskiego, ale nowomiśnowa- 
ny komisarz ludowy na oba po- 
wisty, dąbrowski i będziński, p. 
Kenioki, zdołał wyrwać p. M. z 
tą% tlumu, TNIE 


tbrmie. 


laburżenia w kopalniach. 


W okręgu nadreńskim. 


2 Bochumia dohoszą, 12 w szy» 
bach szóstym i siódmym kopalni 
„Koństanty Wielki” ofaz w „Ko 
palnt królewskiej" praca Została 
snów podjeta. W ten sposób ha- 
loży uważadzstrejk w okregu Bó- 
bumskim za ukończony, 

Również w okregu eseńskim 
praca została wanówiona, Rozpoe 
$zecie strejku zostało wyniuszone 

rzez terotystów. W szybach kö- 
palni „Cesarz niemiecki* teroryś- 
ci znów wymusili przemocą ga- 
wieszenhie pracy we wWśzjstkieh 
drządzeniach. , 

Lndzie Spattakusa, którzy na- 
piorali od strony szybu „Prospe- 
ta" ehcieli powstrzymać praco i 
w szybie „MńlHera*: ‘Warta była 
tmuszona uczynić użytek s brów. 
Podezas starcia jedna osoba zo- 
stała zabita, pięć rannych. Roz 
zniewani górnicy szybu „Móllera* 
pobili zwolenników grupy Sparta- 
kusa, Praca w szybach trwa da 
lej bez pizeszkód, | 

W Bochumie Gelsenkirchen fÍ 
Dortmundtie rząd żamierza zorza- 
mizować garnizon obrony ludowej. 
w celu pełnienia slużby bezpie 
czeństwa w okręgu . przemysłu 
węglówego. 


Piłsudskiwkrakowie. 


Z okazji przyjazdu Naczelnika 
Państwa, Józefa Piłsadskieso, dò 
Krakowa, zorzaniżowani robotnicy 
krakowscy wydali do komendanta 
następującą odezwę: 

Wodzu! Witamy Cię w murach 
starej 8tolicy Polski. Znamy Two- 
ją pracę i Twoją walką calego 
życia. Wiemy, żeś wierzył w moc 


narodd polskiego, kiedy w Polsce|. 


panowało wszechwładne zwątpie* 
nie, żeś wydał walkę niewoli, kie- 
dy wszystko gięło karki przed 
iajeźdźcamy. Znamy Twoje wię 
niania Twoje wygnanie, gorycz. 
którą Cię właśni rodacy .poili, ból 
serdeczny, który cierpiałeś i cier- 
pisz i cenimy w Tobie meža nie 
złomnego, który tworzy w znójn i 
trudzie przyszłość 

Przy powitaniu w Krakowie 
chcemy Cię imieniem  zorsanizo- 
wanych robotników krakowskich 
zapewnić, że: 

Lui pracujący dawnego Zaho 
ru austryjackiewa pra”nie połącza 
nia się z Republiką Polską, po- 
lączenia w wolnem państwie pol- 
Skiem. 

Lud pracujący chce corychlej 
asonąć ślady dawnej niewoli, Pa- 
wnych zbrodni i krzywd narodo- 
wych, gosnodarczych i polityćz 
nych, które przemoc obea, rzyds 
obca wyrządzały spoleczeństwu 
wolskieniu, 


Lnd pracujący domaga się, gi! 
Republika Polska, utrwalona 4 
oparta na fnterósach żywotnych t 
w sercach milionów Polaków byłe. 
Repnbliką Ludową, w której anie. 
knie gwałt i przemoć nad więke 
szością ludu, wyzysk 1 upośledze" 
nie ogromnych mas pracająe 
tiemnota i nędza chłopa i robis, 
tnika, zniknie dołychózssowe sæ»; - 
niedbywanie skarbów, których 
pełną jest ziemia nasza =, 07; 
Republika Polska to w óczash: 
naszych Wolny Naród na Wolne! 
ziemi, to opieka wszechstronna. 
dobrobyt, oświata, 'twórczóść .; 
zdrowie miłjouów, ) Ra DA 
Lud pracujący wié dzistaj deb= 
rż6, że to wszystko “treba zó0: 
być dopiero w trudzia | w walee“ 
Trod nosz jest sotpanitowsky.. 
walka prowadzoną w ugodzie 
poczuciem moralności społecze i 
i hutoru Klasy Robotniczej, Zjeń= 
noczenia nasze x proletarjatem 
osłej Polski, bratni, stosunek do 
proletarjatu całego świata zapewy 
ni nam zwycięstwo. ń 
Do Ciebie Naczelnika. Republi 
ki zwracamy się m jednem tylko 
żądaniem, abyś torował drogę Re- 
publiki Polskiej da Niepedległoś- 
ci opartej na. własnej. bile, i 
Zjednoczenia sięgającego tak dit- 
leko, jak mieszka lud polskie i dy 
Wolności urzeczywistniającej pro 
wa ezłowieka w całej Polśce! 
Na tej drodze lics, na nastę. 
pomoc i współprać 


T 


emmu | 


$ t s è k 1%, -8 
prawy wojskowe. . 
Na poóńowną umotywówaną prèi 
śbę generał» Szeptyckiego s dnig 
18 go b, m. Wódz Naczelny udzie 
li} naśtepującej odpowiedzi. ? 
L. 48. 2. Warszawa 18. 18 
1918 roku. 
blo Pana generała dywizji Sta- 
nisława Szeptyckiego, szefa azta 
bu treneralnego w Warszawie. - 
Dymisji, wniesionej ponównie 
przez Panas generała nie prwyje 
muja Polecam dalsze pełnienie 
Hotychczasowych obowiązków, Qde 
czuwając przykre i drażliwe potos 
żenie Pana generała spowodowe: 
ne dzisiejszą sytuacją 1 położee 
mem, 6 którem mi Pan generał 
już dawniej meldował, żaluję, $0 
w dzisiejszym stanie tworzenia 
się państwa, nie rozporządzam w: 
stawą, która w każdem państwie 
o prawnym porządku broni praw 
wojska i bierze je w opiekę. Tems 
bardziej jednak uważa za niee 
możliwe dopuścić, by takiemi mó 
todami można było osiątnąć zmiśe 
ny na tak odpowiedzialnych $ 
ważuych stanowiskach. | 


Piłsudskh 


wt 


8. 


Bobota 21 zrnudnia ISEA 


a 
Jak rusini: niszczyli. 
Władze lwowskie usiłują prze- 

prowadzić przynajmniej sumarycz 
my spis szkód, zrządzonych przez 
rusinów w stolicy Galicji. Gospo 
darka rusinów była wandalską 
W ratuszu poniszezono wszystkie 
biurka, zabierając z nich prywatne 
mienie urzędników, popałono mnó- 
stwo aktów. rozbito kasy, kradnąc 
zawartą w nich gotówkę W de- 
partamencie VII zrabowano zbiór 
monet polskich złotych i srebr- 
mych. W depart. techn. zniszczo- 
mo cenną bibljotekę. W sali po- 
siedzeń pokłuto bagnetami portret 
prezydenta Dąbrowskiego. Rosigi 
zdemolowali zupełnie gmach apro- 
wizącji miejskiej, zrabowali go- 
tówkę, trzy zaprzęgi, cały pro 
wjant. i-spaliii zapasy kuchni miej- 
skich, oraz podpalili trzy wagony 
krup. Pwistowano gmach dr- 
pekcji kolejowej. Zrabowano na 
obn dworcach « niesłychaną ilość 
towarów i bagaży, ocenionych na 
6 miljonów, oraz magazyn śpoży- 
wozy, wartości 3 miljonów., 

* Wandale wtargnęli do zakładu 
parodowego im. Ossolińskich i 
dzieł użyli do budowy barykad! 
Około 1000 dzieł nszkadzonych, 
Straty niezmierne i niepowetawa- 
Bel Nie uszanowali* także dzieł 
sztuki, strzelając do portretów w 
sali markzałkowskiej Sejmu. . Tak 
uszkodziłi wiele dzieł pendzia 
Matojki i Pochwalskiego! Tej 
szkody nieda się njąć żadną cyfrą. 
""Na' poczcie akradziono w go- 
tóweo 2 1 pół mil. koroni pakiety 
wartości 70,000 koron, ponadto 
gniszczono ogromne kosztowne u 
rządzenie centrali telefonicznej. 
Ukraińców opgarniał widocznie szał 
miszczonia, Ręcznemi granatami 
wzniecano pożary w gmachach 
szkolnych. Najwięcej szkód ode 
piosła szkoła im. św. Kingi. W ga- 
binetach szkolnych spłonęły bo 
gate zbiory i przyrządy naukowo 
spłonęły bogate bibljoteki. 

"Dotąd jest 1300 rodzin potur- 
bowanych. Ogólna sama szkód 
prywatnych przekracza 60 miljo- 
pów, w czem mieszczą się skra 
dzione w gotówce 4,600,000 kor., 
a w kosztownościach i papierach 
„wartościowych 4 i pół miljona. — 
Z: banków ucierpiał najwięcej bank 
|depozytowy. /Rabusie nie zdołali, 
mimo wysiłków, rozbić dwóch kas 
angielskich, zawierających olbrzy- 
mie sumy. 


> Próbw pobieżnogo zestawienia: 


pskód daje rezultat przybliżony 
w eyfrach następujących: 


1. Ratusz 1,000,000 k. 
$. Miejski zakład a- 
„prowizacyjny 1,200,000 „ 
8. Rzożnia miejska 1,000,000 „ 
4, Masarnia miejska 20.000 „ 
5. Miejski zkł elektr. 700,006 „ 
8. Gazownia miejska 150,000 „ 
7. Miejski zkł. wodoc, 40,000 „ 
8. Miejski zakł. opału 800,000 „ 
19. *Kućlinie miejskie 1,000,000 „ 
40. Krajowa kasa skar- 
bowa 500,000 „, 
31. Dyrekcja kolei  13,000,000 „ 
i42. Poczta i telegraf 7,111.000 „ 
'38. Sejm i wydz. kr. 2,000 000 , 
14. Bydynki wojsk. 2,000000 ,„ 
(38. Tnstyt. państwowe 800,000 , 
i36. Ossolineam 100,000 „ 
7. Zakłady naukowe 118,000 „ 
38, Drukarnie 400,000 „ 
19. „Sokól* Macierz 80,000 „ 
20. Kawiarnie 20,000 „ 
M: Dzieln żyd. (suma 


przypuszczal!na) 135.000 000 '„ 
NA A Mii 
Razem 166,032,000 k. 


Nasuwa się na myśl pisze 
Gar. Wiecz. — Gocówożaią, szków, 
pomiesiofigch przez miasto w cią- 
ga 10 miesięcy inwazji rosyjskiej 
w m 1914. Wedle dokonanego 
wówczas przez Gazetę Wieczorna 
obliczenia, ogół strat, poniesio 
nych przeź miasto w ciązu 10=cio 
miesięcznej okupacji rosyjsk., wy- 
nosił 11,667.285 koron. Ale w 
pozycji tej mieszczą się wydatki 
akich-obecnie Lwów nie ponosił, 
bo Utrzymywano wówczas własną 
mijicję, wydatkowano niemal dwa- 
kroć na tępienie epidemii, w sa 
mych lasach i folwarkach straco- 
no. 1,638.900 K., wreszcie żywiono 
Ogromne rzesze płodnych w kuch 
Bach miejs, które pochlonęły 
sumę 2,865.000 kor. Trzeba wresz 
ele wziąć pod uwacę, ' że jeżeli 


ogól strat miejskich wr. 1914—15 
z S 


2 885.000 kor., 


wrnogił 11,667.285 R. to stał sie 
fakt ten bynajmniej nie skutkiem 
wandalizmu rosyjskiego, lecz skut- 
kiem śŚwiadezeń wojennych na 
rzecz armji rosyjskiej, Tymcza: 
sem nbeenie miasto poniagło w 
nigon trzech tygodni „władania“ 
Lwowem przez nkraińców szkady. 
wynnszące noólem 165012000 K. 

Jeśli tedy » sumy z rokn 1915 
wydzielimy cześć, przypadająca 
na trzy tygodnie, to odpowiednia 
suma winnaby wynosić zaledwie 
671 tysiecy kornon., tj. Śmiesznie 
niską cyfrę w porównaniu ze stra- 
tami olbrzymiemi, poniesłonemi 
oheenia faktycznie przez miasto: 
T jeżeli podczas inwazji kwehnie 
miaiskia wykazały defieyt w sumie 
to. taka olbrzymia 
kwota fłumaczy się tem, iż z niej 
żywiono trsiące rodzin urzędni- 
ków i inteligencji, pozbawionych 
dosłownie wszelkich środków ma- 
terjałnych do życia. 7 jeśli prze- 
liczmy te sumę tak, iż wydzielimr 
7- niej kwotę, przypadającą na 3 
tysodnie. to nakaże się, iż za cza 
sów rosyjskich straty knchni miej- 
skich wynosiły w ciqzu trzech ty- 
godni jedynie 24.900 k. 

Za czasów nainzdu rosrjskiego 
szkolnictwo zostało poszkodowane 
na 24,900 koron. tymczasem „u- 
kraińcy* wyrządziłi zakładom na- 
ukowrm szkód aż na 115 tysiecy. 
T jeśli szkody razowni mieskiej 
w r 19174 wynosiły w ciarn jed- 
nero miesiąca zaledwie 29 tys 
koron, to obeenie w ciągu trzech 
tyrodni postrańała sazownia aż 
150 tys. koron dochodów. Toż 
samo z miejskim zakładem wodo- 
ciącowym, którego straty za in- 
wazji rosyjskiej wynosiły 3% trs, 
koron na miesiąc, podczas rd? 
tutejsza „wynoszą 40 tys, koron. 
Kanitalny jest wprost przyład z 
zakładami elektrycznemi, które 
nkrajńev nszkodzili na 700 tys. 
kor., podczas gdy rosiania w cin- 
gu miesiąca wyrządzili im szkód 
na 282 tra. kor Zestawienie to— 
kończy. Gaz. wiecze=crfrowe, kil- 
ku zaledwie pozycji mówi dowcd 
nia za siebie, że podczas gdy w 
roka 1914 mieliśmy do czynienia 
z nieprzyjacielem państwa, który 
się rządził, jak w kiaju wrogim, 
to jednak szkody wyrządzone 
przez niego były śmiesznie małe 
w porównaniu ze szkodami, wyrzą- 
dzonemi przez nkraińców. 


Jak żyją polacy 
w Kołomyi, 


7 wiarogodnej strony donoszą: 

Życie polityczne polaków w 
całej Galicji wschodniej jest przez 
rusinów na każdym kroku krepo- 
wane, W powiatach kołomyjskim, 
kałuskim, śniatyńskim 1 kosów- 
skim od sześciu tygodni ogłoszo= 
no stan wojenny. 

Mieszkańcom wolno pokazywać 
się na ulicy do godziny 8 wi: 
czór, do tęj godziny. etwarte s: 


zresztą wiadomościami, poddano 
ją tak surowej cenzurze, łe na- 
wet nie mogła ogłosić wiadomości 
o nadejścin pierwszego transpor- 
tu internowanych. 

W ogóle przeprowadzają po- 
trójną cenzurę, a mianowicie pi- 
smo posyła się naprzód do cen- 
zóra, okrężnej komendy, potem do 
komendy missta, a wreszcie do 
sądu. 


Rusini a polacy. 


W ogóle polacy są odcleci od 
wszelkich wiadomości z zachodw, 
Utrudnia to pod każdrm wzglę- 
Hem ich stanowisko. Jedyne in- 
tórmacja czerpią £ „Gazety Czer- 
niowieckiej”, która jest tenden- 
cyjną na korzyść Ukraińców. Ru- 
sini twierdza, że „waine prowa- 
dzą tylko polacy w Galicji wscho- 
dniej, których Galicja zachodnia i 
Królestwo a  przedewszystkiem 
rząd warszawski žnać nie chce 1 
jeżeli oni (Ukraińcy) tę bandę 
wyrżną, to polacy na zachodzie i 
w Warszawie z nimi się pogodzą”*. 


Bezwzględne rekwizycje 
f kradzieże. 


Rekwizzcje preprowadzają „ra 
sini tylko wśród polaków, zahie- 
rając zboże, nawet do siewn, bip- 
liznę, bydło, konie; lasy pustnoszą 
handy chłopskie. „ Sącz drzewa 
kosztnje 800 koron. W ostatnich 
dniach. po zjawienin się misji an- 
gielskiej. rnsini ze strachu roze- 
słali po wsiach  kozasów, aby 0- 
debrali chłopom zrabowane drze- 
wo. 


Śmierć z głodn. 


Pociągi chodzą raz na dzień 
w jedną. stronę. Dnia 12 z. m. 
wysł:ła Rumunia ostatni pociag z 
Cernicwieo w kieranka Galieji 
wschodnie, Wskutek złego rachu 
kolejowego, zimna, głodu, chorób 
pomarło wielu jeńców, tak, że 
dziennie wynoszono z pociągu po 
150 do 800 trupów, które calymi 
tyfodniamt czekały na pogrzeba 
nie na cmentarzu w Kolomyi. Do 
grzebania zmuszano pod bsgneta- 
mi ladność cywilną. 


Francuzi o kradzieżach 
niemieckich w Polsce, 


Dó konferencji w Londynić, a 
której pisaliśmy, stanowisko pra- 
sy koalicyjnej zmieniło się na 
lepsze w Sprawie Polski. Znów 
jest żywa zajęcie i tym razem 
tem cenniejsze, że rzeczowy „Ma: 
tin“ n. p, ogłasza notatkę o kra 
dzieżach niemieckich w Polsce, 
zwracając uwarę, że były one 
przedewszystkiem w dziedzinie 
leśnictwa ił górnictwa, a celem 
ich było zniszczenie Polski, , Ly 
s niej uczynić hinterland dla 
przemysłu niemieckiego, Waka- 
jzuje „Matin“ na, zabijanie syste- 


"|matyczne przemysłu drzew ego 


| rzez Niemców w Polsce, przez 


też sklepy. Po godzinie 8-ej ru ;|'szczenie tartaków i wycinanie 
sinj aresztują +przechodniów i o*| b szwzględne drzew i powiada, że 


sadzają w wiezieniu. 
Polacy w Kołomyi zjednoczyli 
się, bez „zględu na różnice par- 


w jednym rokń wycięli Niemcy w 
okolicy Warszawy 4 Jub 6 razy 
więcj drzewa, niż wycięto go po- 


tylne i wykonują jak najsumieu- | przednio poprzez caly okres. „Ws- 


mej nadzór nad internowanymi 
zakładnikami, opiekując „się ich 
losem nieraz s. największem po- 
święceniem. 


„Rewizje I aresztowania. 


Jedną z ustawieznych trosk 
stanowią dla polaków ciągłe re 
wizje, urządzaue przez rusinów po 
nocach, W bursie polskiej odbyła 
się też rewizja, trwająca od g. 2 
w nocy do 8 rano. 

Kiedy do Kolomyi przybyła 
misja angielska, polacy cheieliwy- 
siać do niej deputację, jednak ru 
sini ich nie dopościli, internowałi 
w „Sokole*, a równocześnia oza- 
rządzili najściślejszą rewizję w 
Radzie narodowej t zabrali wszyst- 
kie papiery, protokóły z zebrania, 
przyteim aresztowali aptekarza Ło 
patkę i dopiero na drugi dzień go 
uwolnili. Ponadto zagrozili oby 
watelom polakom, że w razie ja- 
kiejkolwiek ruchawki, oni będą za 
wszystko odpowiedzialni, 


Ruska ceszurą, 


W Kołomyi wychodzi 
tydzień pismo polskie 


raz na 
„Gazeta 


ijslali oni do Niemiec najokazalsze 


j rzewa z Polski, z których wiele 
nosiło na swych barkach 200, 800 
lub nawet 400 lat*, Jednem Sio- 
wem nie szczędziłi Niemcy nicze- 
go i ogołocihi nie tylko lasy, ale 


nawet ementarze, („Matin* 10 
grudnia 1918), 
each 


Sympatje włoskie ku Polsce. 


Sympatje włoskia ku Polsce 
nbjawiają się na każdym kroku. 
Obecnie: notuje prasa włoska z 
wielkiem zadowoleniem wiadomoś- 
ci o Sejmie poznańskim, jak rów- 
nież o fakcie, że Polska wirna 
mieć przedstawiciela swego na 
kongresie pokojowym. Przyjęcie 
noty Rządu polskiego za pośred- 
nietwem p, Petelonza spotkało się 
w prase włoskiej z serdecznem 
przyjęciem, jak również życzliwie 
przyjął p. Petelenza admirał Poli 
i komendant Cazni. 

Włosi też zajmują życzliwe 
stanowisko co do udziału Polski 
w podziale tloty ` austryjackiej 


Kołomyjska*, z bardzo skąpemi mięczy narody, które dotąd były 
REAR ERY | mmm z 


Reduktor Stanisław Lenartowicz. 


cześciami składowemi monarchji 
naddunajski-j, Wychodzą oni z 
tego samego stanowiska, co i po 
lacy, to jest, że przypada pola- 
kom część floty w stosunku pla- 
cenia na zbrojenia morskie i na 
bndowanie floty handlawej, My 
osobiście nie mamy nie lepszegn. 
iak powtórzyć za „Corriere della 
Sera* z 8 grudnia: „Należy, byś- 
my mieli oczy więcej ot'arte i 
by uwzględnienie naszych intere- 
sów ekonnmieznych było nie mniej 
szerokie of nwzględnienia naszych 
interesów politycznych. 


"edo Mem ponieśli Ba Ta- 
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Z referatów angielskich o po- 


wodach kłeski niemiekkiej dowiae 


dujemy się, że katastrofę spro- 
wadziło, rzecz dziwna, jakby zrzą- 
Azenie, u niemców * niezwykłe. 
brak stanowczej decyzji. Ofenzy- 
wą w kierunku na Amiens byłaby 
sie udała, twierdzą wspomniane 
referaty, gdyby niemcy w dalszym 
ciągu kontynuowali atak w tym 
samym odcinku. Położenie koali- 
cji brlo wówczas bardzo krytrez- 
ne.pratfow ał jednak sytuację atak, 
podjęty przez niemców w innym 
kłerunku, a mianowicie na Lys. 
gdzie*znowu niemeóm się powiod- 
ło, czego jednak znowu nie wy- 
korzystali, przenosząc z niewia- 
domgch - powodów atak znowd na 
inny odcinek, przez co wojska 
koalicyjne na pewnem miejsen 
pierwotnie zagrożone miały czas 
się "zorganizować i wzmocnić,- Z 
chwilą, kiedy ofenzywa niemiecka 
stanęła, wszystkim było już rze- 
czą wiadomą, 'ż0 niemcy wojnę 
przegrali, bo armje koaliegjne 
nabrawszy tchu, potężnie wzmoc= 
nione przez posiłki amerykańskie, 
mogły nietylko wytrzymać napór, 
lecz podjąć ofenzywę. 


Petersburg jako gort wolny.: 


portu w Petersburgu, 
rzano to uczynić dia Rewla. Rygi 


i Windawy, co pomimo zmienio- 


nych czasów nastąpi prędzej, czy 
yóżmiej. Zamiar uczynienia Peter- 
sburga portem wolnym tłumaczy 
się z jednej strony chęcią zacho- 
wania znaczenia dawnego portu, 
2 drugiej strony koniecznością 
ułatwievia nowym państwom Rosji 
wewnętrznej komunikacji przez 
Petersburg. Pzed wojną Peter- 
sburg. był największym portem 
Rosji na morzu Baltyckiem. Prze 
wóz jegh wynosi w 1912 r. w im- 
porcie 2,024,000 tonn netto (nie- 
ficząc wewnętrznej żeglugi brze- 
gowej, Ryga” zaś wykazywała 
1,678,800, „Libawa okrącły 1 mil- 
jon tonn., Wobec rozpadnięcia Sig 
„binteriandu* Petersburga na różne 
państwa, istnieje niebezpieczeń- 
stwo odwrócenia od Petersburga, 
co oznaczaloby ruinę miasta, Tego 
właśnie praguą uniknąć . ustana- 
wiając port wolny występując je- 


dnocześnie do konferencji z intuy- f 37 
portami wolnymi. f: 


mi z sąsiednimi 
Hinterland Petersburga slanov i 
większa część Rosji północnej i 
olbrzymi teren wewuętrzny i wsolo- 
dnio-vosyjski złączopy poza Kole: 
jami jeszcze przez kauał Maryjski 
i Wolgę. 


di 


Ze świata. 


Kiedy? 


Kiedy wrócą normalne stosunki ? 
Paryski Matih ptsze: Znaczima część 
Europy wydana została na pastwę 
głodu i nędzy, "Nuwet kraje 
„szczęśliwsze*,, gdzie nie było 
operacji wojeonych, poddane 20- 
staly ograniczeniom i tam rów- 
nież szalejs órożyzna artykułów 
codziennego zapotrzebowania, Kie 
dyż wreszcie nastanie równowaga 
pomiędzy podażą a popytem? 
Otóż wówczas dopiero, gdy tu 
uaż handlowej marynarki zarówno 
Ameryki i Europy, jak i ihuyeh 
części świata odpowiadać będzie 
zapotrzebowaniu ogólnemu. Obli- 
€%ono, że strata marynarki hun- 
dlowej zarówno u mocarstw wo- 


Wy, 40B. 


jujących jakoteż nu nentralnvch 
wynosiła w okresie tej wojny 25 
milionów . ton. Podlug sta- 
tystyki angielskiej  świałowej 
przed wojną tonaż powiększał sie 
a 8 f pół miljona ton rocznie. 
Potrzeba zatem cona*mniej 24 mi 
ljony ton. Zanim więc urecalują 
się stosnnki importu i eksporto 
potrwa to najmniej 2—3 lat. A 
zatem gdzieś około 1921 rokn 
można się spodziewać, że powró- 
cą normalne stosunki handlowe. 
niewesoła to persprktywa. Na 
szczęście teorji tej przeciwstawić 
można praktycznie życie. Popły- 
nie ono inaczej, niż sądzą teo- 
retycy. 


(o słychać nowego? 


Wybory do Rad Miejskich. 

„Monitor Polski* w nr. 233 7 
d. 19 go b. m. podaje: 

Rozporządzenie o zarządzeniu 
wyborów do rad miejskich w m. 
stoł, Warszawie oraz poniżej wy- 
mienionyceh miastach b. Królestwa 
Kongresowego, 

§ 1. W myśl art, 9 dekretu o 
wyborach do rad miejskich na te- 
renie b, Królestwa Kongresowego 
z d. 18-go grndnia 1018 r. i art, 
t regulaminu wrborczego do rad 
miejskich z d.-17 he grudnia 1918 
Teln Monitor Polski“, nr. 282) za- 
rządza się wybory do rad miel- 
skich w mieście stoł. Warszawie 
araz w nastęnających miastach b. 
Królestwa Kongresowego: - 

'1. Będzinie, 2, Brzezinach, 8. 
Rnrzeninie 4, Chełmie, 5. Dąbro- 
wie, 6. Dobrzynia n, D, ?. Dzia: 
łoszycach, 8. Gostrninie, 9. Hru- 
bleszowie, 10. Jędrzejowie, 11, 
Kielcach, 12. Koninie, 13. Kozie- 
nieach, 14. Lubartowie, 15. Lubli- 
nie, 16, Łodzi, 17. Łowiczu, 18. 
Miechowie, 10. Mławie. 20. Mszczo- 
nawie, 21. Nowem Mieście, 22. 
Ostrołęce, 23, Pinczowie, 24. Piotr- 
kowie, 25. Płońsku, 46. Prnszko- 
wie, 27. Siedlcach, 29. Skulsku, 29. 
Sochaczewie, 30. Sokołowie, 8L 
Sosnowcn, 32. Tomaszowie -Bazo 
wieckim, 38. Tuliszkowie, 34.Unie- 
jowie, 85. Włocławka. 

$ 2. Za dzień zarządzenia wy- 
borów uważać należy: dla m. War- 
szawy datę niniejszego rozporzą- 
dzenia, dla pozostałych miast wy- 
liczonych w artykule poprzednim, 
d. 26 grudnia 1918 r. |- 

$ 3. Głosowanie, o którem mo 
wa w art, 28 i następnych regu- 
laminu wyborczego do rad miej» 
skich, odbędzie się, stosownie do 
art. 2 niniejszego rozporządzenia 
i terminów, przewidzianych wre- 
gałaminie wyborczym: w mieście 
stoh Warszafie dn. 11 stycznia 
19/9 r. w pozostałych miastach, 
wyliczonych w art. ! niniejszego 
rozporządzenia, dn. 18 go stycznia 
1918 r. 

$ 4, Dni świąteczne nie powo 
dują opóźnienia rozpoczęcia, an 
ukończenia terminów, przewidzia- 
nych w. regulaminie wyborczym 
do rad miejskich. 


z 
hi,  Młanowanie. 

Ks, Seweryna” Popławskiegó, 
gwnrgo prefekta szkół polskich, 
obecnie proboszcza paraf,i N. M. 
P>w Łodzi, mianowała władza du- 
chowna kanonikiem honorowym ka- 
pituły warszawskiej, 


Ze Stow. naucz. żydów. 


Proszeni jesteśmy 6 zaznacze» 
nie, że wybory do Rady delegá- 
tów robot, w Stowarzyszeniu na- 
ucz. żydów odbędą się dzisiaj o 
godz. 4-ej po pol, a nie o 7-ej. 
jak to omyłkowo podano. 


Bolszewizm we Włodawskim. 


We Włodawie panoje bojsze- 
wizm; prowadzą go emisarjusze % 
Rośji. Powstają komiserjaty włó 
ścijańskia typu bolszewickiego., 
Rozgrabieno majątki: Różankę kr. 
Zamojskiego, Opele—:lierzyńskie. 
go, Ilorodyszcze—Prankowskiexó 
t Wiels innych. Domy mieszkalue 
s} niszczone, podlogi wyrywano. 
piece rozwalane, 


